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Doboszyński odpowiada przed sądem. 


Kraków. 15. 6. (PAT.) Wczoraj W lipcu 1935 r, powrócił do siebie 
przed sądem przysięgłych w Krakowie | do Chorowic. Dalej Doboszyński cha: | 
rozpoczął Się proces przeciwko preze- | rakteryzuje sytuację polityczną w pow. 
sowi powiatowego zarządu Stronnic | krakowskim, jaką zastał po swoim | 
twa Narodowego, przewódcy bandy | przyjeżdzie. Twierdzi, że pod wzglę: 
dywersyjnej, która zorganizowana i | dem politycznym panowała martwota. | dym razie w rozmowach tych były dys 
kierowana przez oskarżonego, doko- | Ugrupowania polityczne przejawiały | bosżyński przechodzi do omówienia | skutowane poszukiwania rozwiązań 
nała najścia na Myślenice, dopuszcza: | minimalną działalność, Stronnictwo sprawy uzależnienia chłopów od kupe | wyraźnie godzących w pozycje Stalina 


Rękopisów nadesianych uic zwraca się. 


dent podkreśla, że w czasie wielkiego 
głodu w r. 1933, gdy wszystko w Rosji 
wydawało się zagrożone rozprzęże: 
niem, niewielu było wybitnych człon: 
ków partii, którzyby nie odbywali mię 
dzy sobą rozmów i narad nad ewene 


wiecie, mówiąc o bezrobociu i bie: | 
Ą > | 
Na pytanie przewodniczącego, co te | tualnym wyjściem z sytuacji, która się 


dzie. 


zeznania mają wspólnego z akcją my* | wówczas wydawała katastrofalna. Nie 
Ślenicką, Doboszyński prosi, by mógł były to spiski czy konspiracje. W każe 


dalej w tej sprawie mówić, Z kolei Do 


jąc się szeregu przestępstw. Ludowe nie przejawiało żadnej dzia: | ca i pośrednika żydowskiego, co wpłyż ` w partii. 

łalności, P. P. S. znajdowała się w roz wało ujemnie na ogólną sytuację włos | Korespondent przytacza dalej, że po 
sypce, jak również i Związki Zawodo- | ścian. Chłop był tak uzależniony nie: | między czołowymi przewódcami par: 
we. Zdaniem Doboszyńskiego. stan | jednokrotnie od żydów, że nie mógł | ji bolszewitkiej Awa * 1917 zo» 
ten można byłoby określić jako ciszę | zapisywać się do Stronnictwa Narodo= Low ranie El make A Yad dad 
przed burzą, wego. Żali się też Doboszyński, że ze | się, Kamiemicw j ZIAN | w 
strony władz żadnych akcji zasadni: | wsi pogwałcić te zasady, gdy w r. ABEC 

l 


Przewodniczy trybunałowi sędzia 
Krupiński, poza tym w skłąd komple- 
tu sądzącego wchodzą: Sędzia Frey 
oraz sędzia Wesołek, Na wstępie wczo 
rajszej rozprawy Sąd postanowił do» 
puścić powództwo cywilne, wniesione W dalszym ciągu Doboszyński cha: 


przez Prokuratorię Generalną przeciw | rakteryzuje stan gospodarczy w po- ' czej nie było. na l4:tym kongresie partyjnym żądali 
n oe o z, A 7 Y f * kary śmierci na Bucharina. Wówczas 
wodował Skarbowi Państwa podczas D b ñ k ad | Stalin wypowiedział się przeciwko też 
sią pa U B B w a 0 OSZY S l prosi 0 zarz zenie mu. Natomiast w roku 1936 zarówno 
nicach. Powództwo wymienia ogólną t H Ś 5 

sumę szkód na 2,639 zł. 30 gr. Poza aino ci rozprawy. 

EE dvo | Kraków. 15 czerwca. (P. A. T.) Obrońca  Stypułkowski popiera 
dE EE ko + szyński miał zamiar pozostać tam 2 do | oskarżony chce poruszyć pewne mos 
sume BY EA T -> pe "a | 3 miesięcy, a następnie powrócić do | menty, które nie nadają się do postę 
A elkenik ssj ZKoaZeniė | dalszej pracy, o ile warunki na to po | powania jawnego, prosi zatem o za» 
pe j CZINEJ. zwolą. W tym czasie otrzymał wezwa: | rządzenie tajności rozprawy. 


Zinowiew, Kamieniew jak i Piatakow 
oraz Murałow zostali skazani na 
śmierć, 

Grupa stalinowska twierdzi, że przez 
ciwnicy Stalina pierwsi złamali powyż: 
sze zobowiązania, nie tylko przez żąda 
nie kary śmierci na Bucharina, ale naz 
stępnie przez zamordowanie  Kirowa. 
Od czasu tego morderstwa Stalin stra» 
cił zaufanie do dawnych umów zawar: 
tych pomiędzy „starą gwardią" bolszes 
wicką. Wreszcie korespondent podkre 
śla, że obecna krwawa czystka w łonie 


Po ustaleniu ławy przysięgłych, prze | nie na ćwiczenia wojskowe od 27:go „Przewodniczący wyjaśnia oskarżone 
bowiem, że wpływ elementów wywro: | ogólniejszej formie powiedzieć na partii komunistycznej i aparatu pańż 


wodniczący sprawdza personalia Ada: | kwietnia do 6:g0 czerwca w Modlinie. mu przepisy prawne, na podstawie 
ma Doboszyńskiego, który jest inży» Wiadomości o krwawych wypad: | których może zarządzić tajność rozpra 
nicrem budowlanym z dyplomem Poz | kach w kilku miastach polskich wpły: | wy, ażeby sąd mógł wydać takie zarzą: 
litechniki gdańskiej, urodzony dnia 11 | nęły na niego deprymująco, zauważył | dzenie, musi oskarżony choćby w naje 
stycznia 1904 r. w Krakowie, religii 
rzymskoskatol., karany administracyj: 
nie. Doboszyński prosi sąd o sprostoż 
wanie, gdyż — jak twierdzi — admini» 
stracyjnie karany nie był. Następnie 
sad przystąpił do odczytania aktu o» 
skarzenia. 


towych komunizujących coraz bar: | ki temat ma zeznawać, a trybunał osą | stwowego spotyka się z dość przys 
chylnym stanowiskiem młodej genera: 
cji bolszewików, ponieważ w ten spos 
sób uwalnia się dla niej szereg naczele 
nych stanowisk. 


dziej wzrasta. dzi, czy może się to odbyć przy 
W pismach wyczytał o tragicznych | drzwiach zamkniętych. 

wypadkach, rozgrywających się w Hiz Doboszyński podnosi, że na jawnej 

szpanii i kilku innych państwach, w | rozprawie nie mógiby z uszczerbkiem 

czym widział skutki działalności koz | dla swej obrony poruszyć tych temaz 


minternu W walce przeciwko zalewos tów, które będzie mógł omówić na |= | 


Dymisja ks. Jjardine. 
Londyn. 15. 6. (PAT.) Wielebny Ans 


derson Jardine, wikariusz parafii Św. 
Pawła w Darlington, który, jak wiaze 
domo, udzielił ślubu kościelnego ks. 
Windsor, podał wczoraj do wiadomo: 
Ści, iż ustępuje z parafii św. Pawła. 
Oświadczył on, iż decyzja jego nie poż 
zostaje w żadnym związku z wydarze= 
niami, dotyczącymi ślubu ks. Windso= 
ra. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia prze- 
wodniczący zapytuje Doboszyńskiego 
kolejno według zarzutów, postawio: 
nych mu w akcie oskarżenia, czy się 
przyznaje do winy. Osk. Doboszyński 
odpowiada na wszystkie zarzuty króte 
kim „nie“. 


wi komunizmu widzi dwa sposoby | rozprawie tajnej. 

zwalczania go: podniesienie  _warune Na zapytanie przewodniczącego, czy 

ków bytu najszerszych mas w Polsce | zeznania osk. Doboszyńskiego będą 

oraz usunięcie żydów poza obręb Rze: | miały związek z jego wyprawą na My: 

czypospolitej. ślenice — oskarżony odpowiada twiera 
Następnie Doboszyński prosi trybu: | dząco, wobec czego trybunał zarządził 


Jedynie odpowiada twierdząco na 2 nał o wyeliminowanie prasy żydow» | przerwę, po której przewodniczący 07 


5 A v p a . 5 y > + sa wr : . a . . p ku 
zarzuty, a mianowicie: skiej z sali rozpraw, gdvż chce mówić, | znajmił, że decyzja w sprawie wnios 


jak się wyraził, w swoim gronie, mię- | ogłoszona zostanie jutro, odraczając 
Iż w Myślenicach, wtargnąwszy na 
czele nieustalonej ilości osób do mie: 
szkania Starosty powiatowego Antos 
niego Basary, nakłonił obecnych tam 
napastników do zniszczenia urządzea 
nia mieszkania, Polecenie to wykona- | 
no, łamiąc meble i tłukąc lustra, Dalej 
przyznaje się do winy, iż przemocą Za: | 
trzymał, rozbrojł i prowadził wraz z 
grupą aż za Myślenice strażnika miej. m 
| 


dzy Polakami, a uważa, że te rzeczy | zarazem rozprawę do dnia jutrzejsze” 

nie nadają się do ujawnienia nie:Pola: | go rano. 

kom. Dodać należy, iż powództwo cywile 
Po naradzie trybunał odmówił wnio | ne, wniesione swego czasu do sądu o 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. 


Lwów. (PAT.) W związku z wiado» 
mościami, jakie pojawiły się w prasie 
o ustąpieniu prezesa Apelacji lwow» 
skiej p. Zbrowskiego, komunikują 
nam urzędowo, że p. prezes Zbrowski 
pełni swoje funkcje w dalszym ciągu 1 
wiadomości o ustąpieniu i złożeniu 
funkcji prezesa Apelacji w ręce wice: 
prezesa Gerstmana Są nieprawdziwe. 


skowi oskarżonego, motywując to | szkody materialne, spowodowane 
tym, że nie widzi żadnych podstaw w | przez napad Doboszyńskiego, zostało 
kodeksie postępowania karnego dła | w dniu wczorajszym przez poszkodo* 
wydania podobnego zarządzenia. wanych listownie wycofane. 

E BE =] 


skiego Święcha. m E a w a 
Następnie przewodniczący zapytuje OOWĪecki sposób zdobywania posad. 
Nowe aresztowania. 


Doboszyńskiego co ma w tej sprawie 
do oświadczenia. 

Na wstępie oskarżony zaznaczą, że Paryż. 15. 6. (PAT.) „Liberte“ dono-  riacie obrony, Lobowa, wicekomisarza 
polityką czynnie zajał się dopiero od | Si z Moskwy o aresztowaniu gen. Le: przemysłu leśnego, Eliawy, wicekomi: 
jesieni*1934 r. po napisaniu książki | wandowskiego, komendanta okręgu | sarza przemysłu lekkiego, Muklewicza, 
„Gospodarka Narodowa“, w której | wojskowego zakaukazkiego i generała | wicekomisarza przemysłu wojennego, 
skrystalizował swoje poglądy. Idee | Bulina, który był zastępcą rozstrzela: | a poprzednio dowódcy czerwonej ma* 
zawarte w tej książce, postanowił zrea: | nego generała Uborewicza. rynarki Rudzutaka, członka politbiura, 
lizować, Korespondent moskiewski „Temps“ | Bychowskiego, jednego z wyższych 

Wówczas to uznał za wskazane za: | donosi, że w Moskwie wymieniają sze: funkcjonariuszy G. P. U.i Sterna, dy» 
pisać się do Stronnictwa Narodowego, | Yeg nazwisk wybitnych dygnitarzy sos rektora departamentu w komisariac e 
gdzie został powołany na prezesa wieckich, którzy mieli zostać ostatnio Spraw zagr., który jest osobistym Przy 
Stronnistwa na powiat, Akcję swoją | aresztowani. Poza nazwiskami: Kara: | jacielem Litwinowa. — | i 
prowadzi w dwóch kierunkach: zrealis | chana, b. ambasadora w Chinach i Tur Wszyscy wyżej wymienieni mieli 7 
zowania pogladów, zawartych w swej | cji, Rosenberga, b. ambasadora w Hi- | stać aresztowani i mają stanąć 42: 
książce, a po drugie w kierunku zorga: | Szpanii i Krestińskiego, b. ambasadora | sądem w nowym, przygotowanym obe 
nizowania w powiecie kadr Stronnic: | w Berlinie, wicekomisarza spraw zagra | cnie procesie. Korespondent „Temps 
twa, w którym te idee mógłby zaszcze- | nicznych, a ostatnio wicekomisarza | przytacza, że Radek, który został w 
piać, W 1935 r. wyjechał do Warsza: | sprawiedliwości, korespondent ‚Temps‘ | ostatnim procesie skazany na więzie: 
wy, Skąd udawał Się na odczyty pro- | wymienia nazwiska: Paukera, komisa: | nie, miał poczynić sensacyjne rewela: 
pagandowe do poszczególnych ośrod» | rza bezpieczeństwa państwa i szefa se | cje co do rzekomych wypowiadań się 

kcji G. P. U., gen. Haeckera, szefa de: | przeciwko Stalinowi różnych osobisto 
partamentu zagranicznego w komisa» | ści obecnie aresztowanych. Korespone 


PRZYMUSOWY OBÓZ PRACY. 

Królewiec. 15. 6. (PAT.) Z Kowna 
donoszą: W tych dniach został otwara 
ty na Litwie w okolicy Kretyngi przys 
musowy obóz pracy. 


ZADOWOLENIE RZYMU. 
Rzym. 15. 6. (PAT.) Prasa rzymska z 
zadowoleniem omawia fakt wyłącze: 
nia Sowietów z nowego systemu kon: 
troli na wodach hiszpańskich, którego 
przyjęcie spowoduje powrót Niemiec 
i Włoch do Komitetu londyńskiego. 


PODWYŻKA STOPY DYSKONTO: 
WEJ. 

Pary. 15. 6. PAT.) Stopa dyskontos 

wa Banku francuskiego została podnie* 
Siona z 4 na 6 procent. 


pz z 


ków Stronnictwa Narodowego w całej 
Polsce, 


2 


Wiadomości bieżące. 
1 5 Wtorek 


Wita i Mod. 
CZERWCA 1937 


Jutro: Justyny 
Wschód słońca 
Zachód a 


3:14 
1959 


TEATR WIELKI. 
Wtorek godz. 20 „Małżeństwo”, 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości). 


Nieczynny. 

KINOTEATRY 

APOLLO: „Kaprys milionera" komedia 
muzyczna, 


CASINO: „Kochana rodzinka”. 

CHIMERA: „Miłość w masce". 

EUROPA: „Detektyw“ H. Garfield. 

KOPERNIK: „Królestwo za pocałunek“ 
oraz „„Kusicielka*. 

MARYSIENKA.: „Judel gra na skrzyp: 


cach“. 
(z Martą Eg- 


METRO: 
gert). 
MUZA: „Dżentelman kocha inaczej“ i 
„Świat jest zakochany“. 
PALACE: „Dzieci ulicy“. 
PAN: „Generał Sutter“. 
PAX: „Będzie lepiej" ze 
Tońciem i radcą Strońciem. 
RAJ: „Moskwa—Szanghaj”, 
STYLOWY: „Kły i pazury” i rewia. 
ŚWIT: „Anthony Adverse“ i rewia, 
TON: „Bogate biedactwo*. 
UCIECHA: „Oskarżona'” 


„Skowronek“ 


Szczepkiem, 


i rewia. 


CYRK STANIEWSKICH, ul. Pełczyńska. 
Codziennie 2 przedstawienia 4,30 i 8.30. 


FOTOPLASTIKON. 
„Salzburg“. Urocze miasto międzynaroz 
dowych festiwali u stóp Alp. 


— Związek Pań Domu zawiadamia, że 
w środę, dmia lózgo czerwca br. o godzie 
nie l7:tej, odbędzie się pokaz kulinarny — 
„przetwory owocowe* w lokalu Związku 
przy ul. Batorego 38, 

— Zebranie informacyjne Oficerów WP. 
w stanie spoczynku odbędzie się w 
piątek, dnia 18 b, m. o godzinie 18-tej, w 
sali Związku, ul. Piekarska 28, I. p. Omós 
wione zostaną: l. Akcja obronna ze strony 
Związku odnośnie do noweli emerytalnej, 
normującej nasze dobrze nabyte prawa. 2. 
Wnioski i zapytania. 3. Dyskusja. 

— Nowy plan Wielkiego Lwowa. Uka: 
zał się z druku Nowy plan miasta Lwoż 
wa z wykazem ulic według stanu nazw na 
wiosnę b. r. Plan ten, wykonany na dobrym 
papierze w trzech kolorach, jest bardzo 
przejrzysty, wygodnego formatu, w cenie 
60 gr. Jest do nabycia we wszystkich księ; 
garniach i w większych kioskach. 

— Sekcja Hydrotechniczna Pol. Tow. 
Polit. we Lwowie zawiadamia, że odczyt p. 
prof. dr. M. Matakiewicza pt. „Pionowa 
krzywa prędkości w łożyskach sztucznych 
i nowy sposób obliczania przepływu w każ 
nałach trapezowych', zapowiedziany na 
dzień 16 czerwca br. godz. 18.30 nie odbę: 
dzie się i został przełożony na czas póź: 
niejszy. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Ucieczka z zakładu opiekuńczego. Wczo: 
raj doniesiono policji, że z zakładu opice 
kuńczego przy ul, Zamarstynowskiej 116 
zbiegła 13-letnia Kazimiera Musiał i do: 
tychczas nie powróciła. 

Porzucenie dziecka. W bramie przy ul. 
Brajerowskiej 8, nieznana kobieta porzu+ 
ciła dziecko płci żeńskiej, liczące około 6 
miesięcy. Dziecko oddano w opiekę Miej: 
skiemu urzędowi dzielnicy VI. 

Zderzenie auła z motocyklem. Wczoraj 
popołudniu Józef Hanak (Piłsudskiego 21), 
jadąc motocyklem ul. Pełczyńską, zderzył 
się z samochodem osobowym Lw. 7846, 
prowadzonym przez szofera Karola Ziembę 
(Żółkiewska 179), wskutek czego i moto: 
cykl i auto zostało uszkodzone. 

Aresztowanie: złodzieja. W związku z kra 
dzieżą garderoby dokonaną onegdaj w nos 
cy na szkodę Witolda Wierzbickiego (Na: 
bielaka 41) w toku dochodzeń ustalono, że 
kradzieży tej dokonał Bohdan Jurczyk, od 
którego w czasie rewizji część rzeczy odea 
brano. Aresztowanego złodzieja odstawios 
no do sądu. 

Potrącenie przez rowerzystę. Anna Szata 
kowska (Kleparowska 17) doniosła policji, 
że gdy przechodziła ul. Kleparowską, zoz 
stała potrącona przez nieznancgo rowerzys 
stę, a upadając na chodnik doznała potłu: 
czenia głowy. Pierwszej pomocy udzieliło 
jej Pogotowie ratunkowe. 


ZZA A O hh] 


HARCERKI WYJECHAŁY DO 
AMERYKI. 


Warszawa. 15. 6. (PAT.) Onegdaj w 
godzinach wieczornych opuściła War- 
szawę 32 osobowa wycieczka instru- 
ktorek i instruktorów Związku harcer: 
stwa polskiego, udających się na za: 
proszenie harcerskich władz amery: 
kańskich oraz emigracyjnych organiza 
cyj polskich do Stanów Zjednoczo: 
nych. 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 132 z dnia 16 czerwca 1937 r. 


Odezwa Akademickiego Związku 
Strzeleckiego. 


Akademicki Oddział Związku Strze: 
leckiego wydał następującą odezwę do 
absolwentów szkół średnich: 

Koleżanki i Koledzy! Wchodzicie w 
nowy okres życia, wchodzicie na tez 
ren wyższych uczelni. Życie studenta, 
akademika, Polaka -- musi być pod: 
porządkowane idei służenia wspólne- 
mu naszemu najwyższemu dobru, ja: 
kim jest Państwo Polskie. Musicie sta: 
nąć w szeregach ludzi dobrej woli, 
ogarniętych jedną namiętnością, mają: 
cych jeden cel: zdobycia wiedzy facho 
wej i wyzyskania jej dla rozwoju poz 
tęgi gospodarczej i militarnej Narodu 
Polskiego. 

Nie mętne hasła partyj politycznych, 
ale szczera i rzetelna praca, oparta na 
wskazaniach Wodza Narodu Marszał: 
ka Józefa Piłsudskiego i jego następcy 
Marszałka ŚmigłegosRydza, których 
cze S 


jedynym celem było i jest stworzenie 
silnej na zewnątrz i skonsolidowanej 
wewnętrznie Polski — musi być waz 
szym pionem moralnym, 

Niesienie kulury polskiej na kresy, 
wzmożenie potęgi militarnej Polski, 
jest głównym zadaniem akademickie- 
go Związku Strzeleckiego. Poszanowa: 
nie polskiej racji stanu jest dla nas 
wskeżnikiem postępowania w Stosun= 
ku do mniejszości narodowej. Koleżan 
ki i Koledzy, każdy abiturient i akade= 
mik winien stanąć w szeregach tego 
związku, wyznającego jedną politykę 
mocarstwowej Polski. 

Każdy winien jawić się na zebranie 
informacyjne dla abiturientów w dniu 
17 b. m. o godz. 19 w lokalu Akademi: 
ckiego Związku Śrzeleckiego we Lwoż 
wie, ul. Kurkowa 12. 


——— 


W dalszym ciągu obrad Związku 
Muzeologów odbyło się w Muzeum 
Przem.*Artyst. zebranie delegatów pod 
przew. prezesa Związku prof, Kopery. 
Po załatwieniu spraw 
nych dyr. Muzeum Wielkopolskiego 
dr. Pajzder wygłosił referat pt. „Nies 
właściwe zabiegi konserwacyjne przy 
obrazach malowanych na drzewie i na 


płótnie". Z porządku dziennego dyr. 
Muzeum Techniki i Przemysłu w 
Warszawie inż. Jackowski wygłosił 


b. interesujący wykład o udziale Pole 
ski w Międzynarodowej Wystawie w 
Paryżu. Przeszło dwugodzinny swój 
wykład przyjęty burzą oklasków, rez 
ferent zakończył wystawieniem niez 
których eksponatów w obrazach 
świetlnych. 

W niedzielę członkowie zjazdu 0: 


glądali stare kamienice na Rynku 
lwowskim. Objaśnień udzielali dr. 
Mańkowski i inż. Pirgo. Z kolei od- 


było się drugie posiedzenie plenarne 
w sali galeryjnej Zakładu Narodowe: 
go im. Ossolińskich. Po otwarciu poż 
siedzenia przez prof. Koperę, gości 
powitał kurator Muzeum ks. A. Lu: 
bomirski wyrażając radość, że tak wyż 
bitni goście po raz pierwszy zawitali 
do tego muzeum. Następnie kustosz 
Muzeum Narodowego we Lwowie p. 
Mękicki wygłosił b. interesujący refez 
rat p. t. „Jak obchodzić się z wykopae 
liskami monet“. Referent w dłuższym 


administracyj: | 


wywodzie przedstawił gdzie i jakie 
monety wykopano w naszym kraju, 
skreślił historię tych monet a następ: 
nie na podstawie długoletnich doz 
świadczeń objaśniał, jak należy obcho: 
dzić się z monetami bezpośrednio po 
nabyciu od znalazcy. Referat nagro- 
dzono oklaskami. Następnie ks. A. 
Lubomirski podejmował gości wys 
kwintnym śniadaniem. Po zwiedzeniu 
przygotowanej na czas zjazdu b. pięke 
nej wystawy rysunku Diirrera i Rem= 
brandta i innych pięknych ekspona: 
tów Zakładu Ossolińskich, goście 
przy opuszczaniu muzeum obdarowa: 
ni zostali cennymi wydawnictwami 
Zakładu im. Ossolińskich. 

W czasie Śniadanie zebrani goście 
urządzili kuratorowi Zakładu ks. lu: 
bomirskiemu gorącą owację. Z kolei 
zebrani udali się do Muzeum Narodo» 
wego Ukraińskiego na ul. Mochna: 
ckiego, gdzie w serdecznych słowach 
powitał gości dr. Święcicki, po czym 
pokazano bogate zbiory a zwłaszcza 
piękne ikony tego muzeum. W godzi« 
nach popołudniowych odbyło się poż 
siedzenie administracyjne Związku. 
Dziś w poniedziałek goście wyjadą 
autobusami do Podhorzec, gdzie będą 


podejmowani przez ks. Sanguszkę, 
zaś w drodze powrotnej zwiedzą Ole: 
sko. Na tym zakończony zostanie 
zjazd. 

p 


Dwa przysłowia. 


Cytujemy często przysłowie łacińskie“ 
„Bis dat aui cito dat“, co się tłumaczy: kto 
daje szybko. daje podwójnie. Natomiast 
częściej zapominamy o innym przysłowiu, 
kiórym również lubili posługiwać się Rzvz 
mianie: „Tarde venientibus ossa“; w wersji 
polskiej brzmi ono: „Kto późno przycho» 
dzi, sam sobie szkodzi“. 

Tak, musimy wyznać ze skruchą, że luz 
bimy się spóźniać i że nie zastanawiamy 
się nad tym, jak wielkie nieraz wskutek 
tego ponosimy szkody. W życiu naszym 
zdarza się nierzadko, iż jednak chwila dez 
cyduje o całej naszej przyszłości i każde 
zaniedbanie, każde opóźnienie może nam 
wyrządzić niepowetowaną krzywdę, narazić 
nas na nieobliczalne straty. 

Weźmy dla przykładu grę na Loterii Klas 
sowej; mamy oto zaufanie do jakiegoś nu. 


meru i chcielibyśmy go nabyć. Jeżeli zroz 
bimy to niezwłocznie, to mamy wszelkie 
szanse, że pożądany numer znajdzie się w 
naszym posiadaniu, gdy jednak wykonanie 
zamiaru zaczniemy odkładać z dnia na 
dzień, to przecież bardzo łatwo może się 
zdarzyć, że ktoś nas uprzedzi, celowo, lub 
wypadkowo, Wyobraźmy sobie nasz huz 
mor, gdy na ten numer padnie większa wy: 
grana... 

A przecież nie jest też wykluczone, bo 
zdarza się to dosyć często, że losów w 
ogóle zabraknie; w tym wypadku stracimy 
wszelką możność wygrania. 

By więc zapewnić sobie udział 
gnieniu pierwszej klasy trzydziestej dzie: 
wiątej loterii, nie należy zwlekać, tyiko 
odrazu zaopatrzyć się w los, bo ciągnienie 
rczpoczyna się już we wtorek. 


w ciąż 


Ślusarsko-monterskie kursy 
lotniczo-samochodowe. 


Towarzystwo  wojskowo»techniczne 
uruchamia w roku szkolnym 1937/38 w 
ramach jednorocznych ślusarskosmon: 
terskich kursów  lotniczożsamochodo* 
wych w Warszawie, kurs mechaników 
samolotowych dla absolwentów szkół 
rzemieślniczych i _ dokształcających, 
pragnących poświęcić się służbie zaz 
wodowej jako podoficerowie lotnictwa 
w charakterze majstrów wojskowych. 

Ubiegać się mogą 0 przyjęcie na 
kurs: 

1) urodzeni w r. 1917, 1918, 1919 i 
1920 oraz posiadający: 

2) zdolność fizyczną do służby woje 
skowej zawodowej w charakterze maj: 
stra wojskowego, stwierdzoną przez 
komisję lekarską w Warszawie: 


3) świadectwo ukończenia wydziału 


„ Ślusarskiego, wzgl. śŚlusarsko<mechani: 


cznego szkoły rzemieślniczożprzemy» 
słowej lub trzyletniej dokształcającej 
zawodowej. Absolwenci szkół doksztat 
cających winni po za tym przedstawić 
zaświadczenie odbycia _ trzechletniej 
praktyki zawodowej; 

4) świadectwo zdania egzaminu cze» 
ladniczego; 

5) bardzo dobrą opinię moralna; 

6) dowód obywatelstwa polskiego 
wzgl. dowód stwierdzający wniesienie 
podania o przyznanie obywatelstwa 
polskiego; 

7) zgody rodziców lub opiekunów. 

Podania wnosić należy osobiście lub 
listem poleconym do dnia 3 lipca 1937 


DZ ZZ ZOO ZZ ZO, OTOZ ON. Z 
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Z SALI POL. TOW. MUZ. 
Koncert uczniów Konserwa- 
torium PTM. 


Kilkakrotnie już dałem wyraz przekona: 
niu, że produkcje i koncerty uczmiowskie 
powinny cieszyć się zainteresowaniem sfer 
prawdziwie muzykalnych, dla których spra: 
wa młodych talentów artystycznych nie 
może być obojętna. Nie sztuka frekwento. 
wać koncerty uznanych i wielkich gwiazd 
muzycznych. Tu raczej nieraz snobizm i 
fanłaronada grają większą rolę przy zakus 
prie biletu, niż szczery entuzjazm dla sztus 
ki, Największe jednak nawet gwiazdy mu: 
zyczne gasną i naturalną koleją rzeczy ode 
chodzą w cień. Pozostaje pytanie: kto 
wstąpi na ich miejsce, czy są młode talenty 
i czy społeczeństwo opiekuje się nimi? 
Jest np. znaną rzeczą, że tradycje wielkich 
szkół śpiewaczych we Włoszech po wojnie 
niemal zaginęły. Z trudem tu ; ówdzie od: 
szukuje się jeszcze echa wielkich szkół „bel 
canta“. Odeszły one w cień razem z wiel. 
kimi mistrzami śpiewu jak Marconi, Caz 
ruso czy Battistini. 

To zagadnienie ciągłości rozwoju sztuki 
wirtuozowskiej wyłania się zawsze coros 
cznie, gdy szkoły muzyczne przedstawiają 
publiczności nowych clewów. Jeszcze przed 
kilkunastu laty sale koncertowe były pelne 
i zę szczerem zaciekawieniem słuchano pro 
dukcji dorocznej, dyskutując żywo nad taz 
lentami młodych wykonawców. Dziś nie» 
stety wiele zmieniło się w tvm względzie. 
Sala świeci niemal pustką, choć kawiarnie 
i handelki, w których gra orkiestra jazzowa 
są przepełnione. Proszę więc nie zwalać 
winy na „kanikułę”, lecz przyznać się ras 
czej do zupełnej obojętności na to, co się 
dzieje w dziedzinie muzyki poważnej. 

A Polskie Towarzystwo Muzyczne, kon» 
tynuując pod kierunkiem dr, Adama Sol- 
tysa dawne świetne tradycje, może się poz 
chłubić niejednym pięknym wynikiem, jeśli 
idzie o uczniów. 

To np. co zaprodukowali przedwczoraj 
na organach pp. Preisner i Kasperkiewicz 
świadczy, iż w laboratorium PIM. idzie 
żmudna i wytrwała praca pedagogiczna we 
wszystkich dziedzinach sztuki muzycznej. 
Bardzo pięknym sukcesem może pochlubić 
się znakomita pianistka prof. Ottawowa. 
Jej uczeń p. Kryczyński wykazał wysoką 
klasę, grając dwie części koncertu fisamol 
Skriabina. Przy drugim fortepianie towa: 
rzyszyła mu p. prof, Ottawowa. P. Hrycyk 
posiada silny głos barytonowy, powinien 
jednak unikać efektów i fraz nie objętych 
partyturą, a nadwerężających górny rejestr 
głosowy. O potężnym i pięknym mezzo: 
sopranie p. Denis:Słoniewskiej, już pisa: 
łem. Wczorajszy jej występ był naprawdę 
ma wysokim poziomie. 

Całość produkcji świadczy o tem. że jesz- 
cze nic brak pedagogów wierzących w les 
pszą passę dla muzyki szlachetnej i prawe 


dziwie wzniosłej. 
Juliusz Masłowski. 


Program radiowy. 
Środa, 16 czerwca. 


Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57. Sygnał 
czasu. 12,03: Dziennik południowy. 12.15: 
Płyty. 12.25: Orkiestra dęta. 13.55: Płyty. 
14.45: Pogadanka dla dzieci. 15: Płyty. 
15.45: Wiad, gosp. 16: Szkic literacki. 16.15 
Muzyka salonowa. 16.45: Odczyt. 17: Rez 
cital wiolonczelowy. 17.20: Recital śpiewa» 
czy. 17.50: Pogadamka. 18: Chwila Biura 
tudiów. 18,10: Audycja słowno + muzy: 
czna. 18.45: Wiad. sport. 18.50: Pogadanka. 
i9- Orkiestra salonowa. 19.50: Wiad. sport, 
20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert 
chopinowski. 21.45: Humoreska. 22: Muz 
zyka lekka. 22.50: Wiad, dziennika wiecz. 
23: Płyty. 24: Koncert. 


Ww" wę "ug 
Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 
informacje 
o komunikacji 
lotniczej 


r. do Towarzystwa woiskowortechni: 
cznego w W/arszawie Aleja Róż nr. 8, 
m. 1. 

Przyjęci kandydaci na kurs otrzymu 
ją bezpłatnie naukę, wyżywienie, zas 
kwaterowanie, umundurowanie oraz 
wynagrodzenie wypłacane w/g stawek 
dziennych przez Komendę Junackich 
Drużyn Pracy. 

W sprawie bliższych informacyj 
zwracać się nalezy bezpośrednio do 
Towarzystwa  wojskowoztechnicznego 
w Warszawie, wzgl. gdy chodzi o kan. 
dydatów zamieszkałych na terenie Wo 
jewództwa lwowskiego do: 1) Oddzła: 
łu Pośrednictwa Pracy we Lwowie ul. 
Świętokrzyska 28, 2) Ekspozytur 
Woj. Biur Fund. Pracy w Borysławłu 
i Przemyślu, oraz 3) do Wydziałów 
Powiatowych w Krośnie, Rzeszowie ł 
Sanoku. aq 


1) Sytuacja międzynarodowa i poło: 
żenie gospodarcze Polski wymaga spół 
działania wszystkich czynnych sił spoz 
łeczeństwa į zastąpienia nieustannych 
starć i walk wewnętrznych normalnym 
spółzawodnictwem idei, zasad i Sposo= 
bu realizacji. Wychodząc z tych zało: 
żeń Zjazd wzywa wszystkich Zarzewia 
ków i Drużyniaków, zarówno biorą: 
cycii udział w pracy Stowarzyszenia, 
jak i pozostających jeszcze poza jego 


szeregami do udziału w akcji zjedno= 
czenia Narodu. 
2) Zjazd widzi istotne podstawy 


konsolidacji narodowej w orędziu ża: 
łobnym Prezydenta R. P. i oświadcześ 
niach oraz apelach Marszałka Rydza 
Śmigłego, zaś pierwszy realny krok 
zmierzający do zasady jednoczenia 
oraz przekreślenia przebrzmiałych lie 
nii podziału, — w oparciu na nich dez 
klaracji ideowej płk. Koca. Zjazd z ra: 
dością podkreśla fakt wyciągnięcia 
ręki przez Marszałka Śmigłego:Rydza 
do polskiej młodzieży akademickiej, 
która z natury rzeczy będzie stanowić 
w przyszłości główną kadrę Korpusu 
oficerskiego. Zjazd wierzy głęboko w 
zbawienne skutki podjęcia podobnych 
kroków w stosunku do mas ludowych 
i robotniczych į ich przywódców, oraz 
do wszystkich grup politycznych i odz 
łamów społecznych, dla których wiel- 
kość narodu polskiego i potęga Pań: 
stwa Polskiego jest celem wspólnym i 
mocno wiążącym pomimo wszelkich 
różnic programowych i wszelkich 
walk i dysonansów przeszłości, które 
dzielą į drażnią. Zjazd uznaje za spra: 
-wẹ wielkiej wagi, nadaje ono bowiem 
słowom wzywającym do zgody walor 
realnych czynów. 

3) Uznając, że Naród polski wsku: 
tek wiekowej niewoli, zniszczeń wojen 
nych i zbytniego napięcia walk wewnę 
trznych jest w porównaniu do innych 
wielkich narodów świata uboższy i 
mniej zasobnie uzbrojony pod wzglę: 
dem gospodarczym, kulturalnym i mi» 
litarnym i że może szybko podźwie 
gnąć się na wyższy poziom tylko dzięs 
ki aktywności całego społeczeństwa, 
Zjazd uważa za konieczne stworzenie 
warunków, których by energia grup 
społecznych i politycznych mogła zna: 
Jeść ujście w pozytywnej pracy, Opus 
Szczając zakamarki tajnych spisków i 
konwentykli, gdzie rodzi się tylko go% 
rycz, nienawiść i pesymizm. 

W” szczególności uważa Zjazd za 
sprawy pilne i dojrzałe do rozstrzy* 
gnięcia: 

a) przywrócenie pełnego samorządu 
Związków terytorialnych, kontrolowa:» 
nego ale nie kierowanego przez apa: 
rat państwowy; 

b) reformę ordynacji wyborczej do 
Sejmu i Senatu i oparcie nowej ordy- 
nacji na zasadzie swobodnego ujawz 
nienia się woli zbiorowej, przy równo= 
czesnym zabezpieczeniu ciał parlamen: 
arnych przed rozproszkowaniem poliz 
tycznym. 

4) Zważywszy, że młodzież polska 
zawsze była skarbnicą najszczytniej: 
szych ideałów narodowych, które roze 


„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 132 z dnia 16 czerwca 1937 r. 


Rezolucje Zjazdu „Zarzewia”. 


wijała i realizowała w organizacjach 
ideowych, Zjazd stoi na stanowisku, 
że młodzieży polskiej należy dać was 
runki swobodnego rozwoju dla nalez 
żytego przygotowania jej do spełnienia 
przyszłych zadań państwowych. 
Śledząc ewolucję poglądów dokonu: 
jaącą się wśród młodego pokolenia, 
Zjzad stwierdza z radością, że wyzwa» 
la się ona z pod wpływów czynników 
pomniejszających rolę Państwa w Ży: 
ciu Narodu, oraz ze swego zrozumia: 
łego dążenia do poprawy dzisiejszej 


polskiej rzeczywistości, nie opiera już 
na negacji dorobku naszego Narodu i 
Państwa w latach ostatnich, oraz twórs 
czej i czynnej roli naszego pokolenia. 

Szacunek dla bohaterskich kart na: 
szej przeszłości historycznej oraz dla 
wszelkich rzetelnych wysiłków i prac 
podejmowanych obecnie a przede wszy 
stkim wiara w Naród polski i ofiare 
ność dla Państwa Polskiego winny się 
stać tym cementem, który spoi oba 
pokolenia we współpracy dla wielkie: 
go Jutra Rzeczypospolitej. 


Przed zajęciem Bilbao. 


Rzym. 15. 6. (PAT.) Agencja Stefa: 
ni donosi na podstawie telegramów 
specjalnych wysłanników dzienników 
rzymskich na froncie Bilbao, że poz 
śród z górą 1000 jeńców wziętych przez 
powstańców, znajduje się mjr W. Va: 
lerio, szef sztabu wojsk, znajdujących: 
się w obrębie fortyfikacji „żelaznego 
pasa“. 

Powstańcy zdobyli znaczne ilości 
materiału wojennego, a mianowicie: 
kilkadziesiąt karabinów maszynowych, 
dziesiątki moździerzy, kilka bateryj 
armat, liczne samochody pancerne i 
ciężarowe oraz cały pociąg z ładun= 
kiem amunicji. Do ostatniej chwili ra- 
diostacja rządu baskijskiego usiłowała 
ukryć przed ludnością istotny stan rze 
czy, twierdząc, że nie tylko ataki 
powstańców zostały odparte. lecz że 
zdołano odbić szereg ważniejszych pos 
zycyj. Jednakże huk bomb lotniczych 
i artylerii ostrzeliwującej fortyfikacje 
„żelaznego pasa“ zdawał się tak bliski, 
a w powietrzu unosiło się tyle samolo= 
tów powstańczych, że nikt nie dawał 
wiary komunikatom urzędowym. 
Trwożne nastroje wzmogły się, a gdy 
pierwsze oddziały milicji pierzchły w 
popłochu, panika ogarnęła ludność, a 
w wielu oknach ukazały się białe cho- 
rągwie. Tłumy milicjantów tłoczą się 
w porcie, usiłując dostać się na statki. 
odpływające do Santander. 

San Sebastian. 15 czerwca. (PAT.) 

W ciągu poniedziałku operacje 
wojsk powstańczych pod Bilbao rozwi 
jały się nadal pomyślnie, Oddziały pos 
wstańcze staczają obecnie walki w 
miasteczku Begona, łączącym się bez» 
pośrednio z południowo - wschodnim 
przedmieściem Bilbao. Opór przeciwni 
ka wyraźnie słabnie. Silne oddziały 
i cz) 


wojsk nieprzyjacielskich ciągną ulica: 
mi miasta w kierunku Santander. 


POTWIERDZENIE WIADOMOŚCI 
O SUKCESACH POWSTANCOW. 

Salamanka. 15. 6. (PAT.) Rozgłośnia 
tutejsza nadała wiadomości pochodzą« 
ce od korespondenta głównej kwatery 
powstańczej na froncie biskajskim. We 
dług tych wiadomości opór nieprzyja* 
cielski został całkowicie złamany. Woj 
ska powstańcze ścigają uchodzącego 
nieprzyjaciela. Zdobyty materiał wo» 
jenny jest tak obfity, iż nie zdołano 
go dotychczas obliczyć. Pod Lezama 
zabrano pociąg, złożony z 15 wago* 
nów amunicji. O godz. 17 liczba jeńs 
ców przewyższała tysiąc. W ich liczbie 
znajdował się jeden z szefów sztabu 
wojsk, broniących t. zw. pasa żelazne» 
go. Wojska powstańcze znajdują się 
w odległości 3 klm. od Bilbao. 


GEN. FRANCO DYKTUJE WA: 
RUNKI POKOJU. 

Londyn. 15. 6. (PAT.) „Evening 
Standard“ donosi, jakoby  Emisariusz 
prezydenta republiki baskijskiej przy» 
był wczoraj wieczorem do głównej 
kwatery gen. Franco i zaproponował 
warunki kapitulacji Bilbao. Zdaniem 
gazety jest to wynik tajnych rokowań, 
jakie po obu stronach prowadzone są 
od pewnego czasu, przy aktywnej pos 
mocy dygnitarzy Kościoła katolickiego. 
Gen. Franco jednak — jak twierdzi 
gazeta — ponowił swoje żądania beze 
warunkowego poddania się, ofiarowu= 
jąc łaskę wszystkim  kombatantom 
wojskowym, ale wykluczając z tego 
porozumienia polityków j agitatorów, 
którzy mieliby być sądzeni przez try: 
bunał wojskowy. 


Walka o cenę papieru. 


Warszawa. 15. 6. (PAT.) W sprawie 
ostatniej zwyżki cen papieru komunis 
kują nam co następuje: W dniu 1. lie 
stopada 1936 r. kartel papierniczy 
„Centropapier* zaproponował właz 
dzom rządowym podwyżkę cen papie- 
ru w skali od 2 do 10 proc. Rząd nie 
uznając kalkulacji przemysłu papierni: 
czego podwyżkę tę odrzucił, 

Wobec tego przemysł papierniczy 
chcąc uzyskać swobodę działania po: 
jedynczych producentów. rozwiązał 
kartel „Centropapier* dnia 1 marca br. 
Obecnie ceny papieru zostały podwyż 


Szone przez poszczególnych producen 
tów od 2 do 12 proc. 

Na skutek wytworzonej sytuacji 
rząd postanowił: 1) wezwać producen= 
tów papieru do utrzymania cen papie: 
ru na poziomie z przed dn. 1] czerwca; 
2) w razie nieotrzymania zgody na 
żądanie rządu, umożliwić wwóz pa» 
pieru zagranicznego w celu doprowa- 
dzenia cen wewnętrznych do poziomu 
dotychczasowego; 3) pozatym zasto: 
sować z dn, 15 czerwca wszelkie środ: 
ki stojące do dyspozycji rządu celem 
uregulowania sprawy cen papieru. 
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ZJAZD TOWARZYSTWA POPIE- 
RANIA BUDOWY SZKÓŁ POW. 


Warszawa. 15. 6. (PAT.) Onegdaj 
obradował w Warszawie zjazd delegas 
tów Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych. 

Obrady walnego zgromadzenia toczy 
ły się w lokalu państwowego gimna- 
zjum żeńskiego im. Królowej Jadwigi 
(plac 3:ech Krzyży). Obradom przysłu 
chiwali się przedstawiciele władz pafe 
stwowych z podsekretarzem stanu Mie 
nisterstwa W. R. i O. P. płk. Jerzym 
Ferek-Błeszyńskim, przedstawiciele 
organizacji oświatowych, samorządo* 
wych i prasy. 


ZEBRANIE O. Z. N. W BORYSŁA: 
WIU. 


Borysław. (PAT.) Onegdaj odbyły 
się w Borysławiu zebrania organiza: 
cyjne O. Z. N., w którym wzięli udział 
przedstawiciele władz organizacyjnych, 
poseł Tomaszewski z Warszawy i prof. 
Czerny ze Lwowa. W zebraniu wzięło 
udział około 400 osób reprezentują: 
cych różne miejscowe organizacje Spo% 
łeczne, zawody itp. Po ukonstytuowa» 
niu się prezydium poseł Tomaszewski 
wygłosił referat o celach i zadaniach 
O Z. N. Wywody mówcy Spotkały się 
z ogólnym aplauzem, czemu również 
dali wyraz przedstawiciele miejscos 
wych organizacyj, podkreślając jedno% 
cześnie potrzebę realizacji dawnego 
hasła sanacji moralnej i sprawiedliwo* 
Ści spoełcznej, pocłym uchwalono de? 
pesze hołdownicze do Pana Prezyden* 
ta Rzplitej, Marszałka Śmigłego*Rydza 
i szefa O. Z. N. płk. Koca. <= 


DZIECI POD GRUZAMI 
SZKOŁY 

Koło. 15. 6 (PAT.) W szkole poa 
wszechnej we wsi Halinów w czas 
sie lekcji zawaliła się część sufitu nad 
klasą, grzebiąc pod gruzami dwoje 
dzieci w wieku lat 7 ; 5. Jedno z nich 
doznało pęknięcia krucza, drugie zaś 
złamania lewej nogi. Izisci przewies 
ziono do szpitala. Pczyczvną wypade 
ku było załamanie »:ę  spróchniałej 
belki, podtrzymujaczj sufit. 


ZZZ. Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO 
ZRYWA Z CENTRALĄ. 


Borysław. (PAT.) W _ Drohobyczu 
odbył się wczoraj zjazd delegatów 
ZŹZ. na którym zapadła uchwała zers 
wania kontaktu organizacyjnego z cen 
tralnymi władzami tego związku w 
Warszawie i utworzenia samoistnej 
organizacji zawodowej robotników, za 
trudnionych w przemyśle naftowym. 


Wskutek oderwania się od ZZZ. ro 
botników naftowych, organizacja ta 
traci dużą ilość członków z  Borysłas 
wia, Drohobycza, Bitkowa, Nadwór:e 
nej, Krosna i Jasła. 


PIORUN ZABIŁ 17-LETNIEGO 
CHŁOPCA. 


Krosno. 15. 6. (PAT.) Nad południo 
wą częścią powiatu jasielskiego przes 
Szła wczoraj silna burza z niezwykle 
silnemi wyładowaniami elektrycznymi. 
W Zawadce ad Osiek piorun zabił po 
wracającego z pola 17-:letniego chłopca. 


Rola barwy w nauczaniu języka 
łacińskiego. 


Pod tym tytułem, budzącym zacieka 
swienie wygłosił na posiedzeniu nauko 
wym Polskiego Tow. Filolog. (Koło 
Lwowskie) referat dr. Ludwik Haus- 
knecht, nauczyciel języka łacińskiego 
w Państw gimn. II. w Przemyślu. Prele 
gent przedstawił swoja metodę, polega 
jącą na połączeniu maximum aktyw: 
ności z maximum spokoju w klasie. 
Na lekcjach łaciny wprowadził obok 
języka łacińskiego i polskiego trzeci 
język: techniczny, sygnalizacyjny, t. 
zn. obok znaków pisma jeszcze jeden 
rodzaj znaków: barwnych. Uczniowie 
przynoszą trzy chorągiewki: białą, 
czerwoną i niebieską. Nie ma jednak 
przymusu podnoszenia tych znaków 
symbolicznych. Biała chorągiewka o» 
znacza zgodę na odpowiedź kolegi, 
czerwona — protest. niebieska — zgłoś 
szenie. Przy pomocy tych chorągiewek 
uczniowie rozmawiają jużto z kolegą 


w tej chwili pytanym, jużto, o ile to 
jest niemożliwe, gdy n. p. kolega pa: 
trzy do książki, z profesorem. W ten 
sposób wszyscy mogą mówić jednocze 
Śnie, ale wokałnie tylko jeden uczeń, 
inni sygnałami niejako przemawiają. 
Posługiwanie się chorągiewkami jest 
w klasach referenta zmechanizowane: 
uczniowie w mig podnoszą barwę od: 
powiadającą ich przekonaniu. Ten sy* 
stem dopinguje niejako uczniów do u: 
wagi i pozwala spokojnie wyładować 
się natężonemu skupieniu i chęci ucze: 
stniczenia odpowiedzi. Nauczyciel jedź 
nak kontroluje, czy uczeń bierze rze: 
czywisty udział w lekcji, czy nie zacho 
dzi symulacja chorągiewkowa. 

W jednej z klas prelegent zastoso* 
wał t. zw. elektromorfograf t. j. przys 
rząd do wyświetlania form gramatycz» 
nych, pozwalający wyświetlić wszy: 
stkie komponenty danej formy i łatwo 


je skontrolować. Jest to jakgdyby so: 
jusz z techniką dla dobra filologii. Tę 
tablicę do wyświetlania form grama: 
tycznych skontruował jeden z uczniów 
kl. III. w porozumieniu z profesorem 
swoim. 

Prelegent oświadczył, że system ten 
stosuje już od lat kilku, a od r. szkol- 
rego 1936/37 zaprowadzono go także 
w Borysławiu. Osiągnięte przez niego 
wyniki uznał za odpowiednie wizyta» 
tor Orłowski oraz prof. Golias, instru* 
ktor Ogniska Metodycznego łaciny we 
Lwowie na zebraniu grupy rejonowej 
nauczycieli języka łacińskiego w Prze: 
myślu. 

Lwią część przeznaczonego na ten 
referat czasu prof. Hausknecht poświę 
cił odczytaniu głosów uczennic i ucze 
niów swoich, nadesłanych do redakcji 
czasopisma „Filomata* (Lwów, Unt 
wersytet J. K.) Z właściwą wiekowi 
młodzieńczemu szczerością spowiadają 
się w tej korespondencji ze swoich 
wrażeń į uczuć, jakie ich przenikają 
wobec stosowania tej metody. Nieraz 
w początkach odnoszono się do niej 


opornie, ale entuzjazm i zrozumienie 
jej zalet zawsze następnie zwyciężały. 

W dyskusji, którą w zastępstwie rad 
cy dr. Śmiałka otworzył wiceprezes 
prof. Jarecki, prof. Pelczarski prosił o 
wyjaśnienie, jak uczeń z przednich ła: 
wek pytany poznaje, że koledzy jego 
nie aprobują jego odpowiedzi. Prof. 
Pilch zwrócił uwagę, że wobec szczu» 
płej ilości lekcyj łaciny w nowym gime 
nazjum a wielkości materiału do przes 
robienia, należy Się posługiwać każ: 
dym środkiem, mogącym obudzić zaję 
cie młodzieży do tego przedmiotu i po 
zwalającym osiągnąć przepisane przez 
Program wyniki. Znana literatka į mie 
łośniczka starożytności dr. Ida Wie- 
niewska zaznaczyła, że tej metody mo» 
żnaby ze skutkiem używać również 
przy nauce języków nowożytnych. 
Prof. Jarecki wyraził życzenie, żeby 
prelegent przy ogłaszaniu drukiem 
swego referatu ze względów wycho 
wawczych skrócił głosy uczniów, jako 
zbyt obszerne i naiwne nieraz. Nakos 
niec wyjaśnień i odpowiedzi udzielił 


referent. stp. 


à 


WYSTAWA PRAC PRZEDSZKOLI. 


W sali szkoły powszechnej im. Orze 
szkowej otwarto wystawę urządzoną 
przez Koło kierowniczek i wychowaw= 
czyń przedszkoli i ochronek lwowe 
skich. Wystawa obejmuje: 1) roboty 
dziatwy przedszkolnej, 2) eksponaty 
pomocy do zajęć w wychowaniu przed 
szkolnym, wykonane przez wychowa* 
wczynie, Ciekawy był sposób otwarcia 
wystawy. Dziatwa przedszkoli powita 
ła kantatą zaproszonych gości i przede 
stawicieli władz szkolnych w osobach 
inspektorów Balickiego i  Delawskie: 
go. Treść kantaty opisywała zajęcia w 
przedszkolu. Następnie dwoje dzieci 
omówiło wierszem zawartość wystawy, 
zgłaszając gotowość oprowadzenia go% 
ści po niej. 

Roboty dziatwy bardzo ciekawe wys 
kazują wyrobienie zmysłu spostrzeż 
gawczego dzieci, eksponaty zaś wys 
chowawczyń, przynoszą zaszczyt ins 
struktorce przedszkoli lwowskich p. 
Czaporowskiej. Wystawa otwarta od 
7 do 16 bm. 


GRUPA DROGOWA NA TAK: 
GACH WSCHODNICH. 


W ramach tegorocznych Międzyna: 
rodowych Targów Wschodnich a w 
szczególności organizowanych Targów 
Technicznych w dniach od 4—16 wrze 
Śnia br., znajdzie swój specjalny wy- 
raz grupa drogowa. Organizacją kilku 
działów, wchodzących w skład tej gru» 
py, zajął się profesor Politechniki Lw. 
inż. Kazimierz Bratro przy współpra: 
cy szeregu wybitnych sił fachowych. 

Grupa drogowa będzie próbą na- 
szych sił technicznych, zwłaszcza w 
dziale maszynowym i materiałowym. 
Problem drogowy w Polsce rozważany 
będzie również w czasie I. Polskiego 
Kongresu Inżynierów w dniach 12—15 
września br. we Lwowie. któremu to 
zagadnieniu poświęci Kongres  kilkaz 
naście referatów. Sądzić przeto nalez 
ży, że wszystkie organizacje i przed- 
siębiorstwa zainteresowane w, zagadnie 
niu drogowym Polski sprezentują swe 
siły na XVII Międzynarodowych Tar: 
gach Wschodnich we Lwowie 
Z H 


POLSKI CZERWONY KRZYŻ JEST NIE- 
ZBĘDNYM CZYNNIKIEM USTROJU 
SPOŁECZNEGO W POLSCE 1 KAŻDY 
ŚWIATŁY POLSKI OBYWATEL UWAŻA 
ZA SWÓJ OBOWIĄZEK SŁUŻYĆ MO» 
RALNĄ, PRAKTYCZNĄ I FINANSOWĄ 
POMOCĄ pien CZERWONEGO 
A 


Ogłoszenia „Urzędowe. 


II. Km. 228/37. Obwieszczenie o licytas 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodze 
kiego w Jarosławiu, Rewiru II, Karol Hēils 
man, mający kancelarię w Jarosławiu, ul. 
Dietziusa 21 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 lipca 1937 r. o godz. lO+ej 30 min. 
w Sądzie grodzkim w Jarosławiu sala Nr. 
6 (II. ptro) odbędzie się sprzedaż w dros 
dze publicznego przetargu należących do 
dłużników Jana Magdziaka i Anny Knap 
nieruchomości objętej wykazem hipotecz: 
nym L 543 księgi gruntowej gm, kat. Pi: 
woda i 13/16 części nieruchomości obj. 
whl. 55 ks. gr. gm. kat. Piwoda, składają: 
cych się z parcel gruntowych l. kat. 527, 
528, 529, 522/5, 534/1, 536/4, 1383, 1428 
i 111, tudzież parceli budowlanej l. kat. 
61 o łącznej powierzchni 8 morgów si4 
sążni wraz z dwoma domami mieszkalnymi, 
stodołą, piwnicą i studnią, „ stanowiących 
gospodarstwo wiejskie położone w Piwo» 
dzie. Miejscem przechowania księgi gruns 
towej jest Sąd grodzki w Jarosławiu. Nie: 
ruchomość oszacowana została na sumę 
6.227 zł. 57 gr., cena zaś wywołania wy: 
nosi 4.670 złotych 53 groszy. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć Tęz 
kojmię w wysokości 622 złotych 74 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mała" 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości rrzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat: 
kowem pub m obwieszczeniem nie bę« 
dą podane do wiadomości warunki odmien» 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszkor 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że R i powództwo aahi, 
nie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawitszenie eg.e+ 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
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„GAZETA LWOWSKA* Nr. 132 z dnia 16 czerwca 1937 r. 


do 18stej, akta zaś pestąpowania egzekucyj» 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 


w Jarosławiu, ul. Dietziusa 17 sala Nr. 29, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Jarosław, 9 czerwca 1937. 2203K 


II. Km. 102/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości, Komornik Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. jan Tabaka, ma: 
jący kancelarię w Delatynie, ul. Główna 
Wyższa na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 sierpnia 1937 o godz. 10.30 w Sądzie 
grodzkim w Delatynie sala Nr. 14 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze: 
targu należącej do dłużnika Ozjasza Blo: 
cka w Stanisławowie nieruchomości w Ta: 
tarowie położonej, w oddaleniu około 400 
m. od stacji kolejowej w Tatarowie, grani: 
czącej od północy z drogą powiatową, od 
południa z torem kolejowym, od wschodu 


z gruntem Edwarda Rubla, a składającej 
się z pgrt. Ikat. 6304/3, 6305/1, 6301 i 
6700/11 gm. kat. Mikuliczyn, stanowiącej 


sianożęć o łącznej powierzchni 3011 m kw. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 10.538 gr. 50, cena zaś wywołania wys 
nosi zł. 7.903 gr. 88, Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć  rękojs 
mię w wysokości złotych 1053 groszy 85 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mae 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodata 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8+mej 
do l8;tej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądzć w Sądzie grodza 
xim w Delatynie. P 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Delatyn, 22 maja 1937. 22328 


II. Km. 838/37, 926/37, 935/37 983/37, 
1020/37, 1048/37. Obwieszczenie c licytacji 
ruchomości. Na wniosek wierzycieli, a to: 
Jana Krausa i tow, Otto Wolfsteina, Taa 
deusza Wiśniewskiego, Dra O. Freyera, Maz 
rii Lampartowej, Jakóba Wollmana Komcr 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
II. Feliks Ocetkiewicz, mający kancelarię w 
Przemyślu przy ul. Grodzkiej L. 6 na pod: 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 czerwca 1937 © 
godz. 8.30 rano w Przemyślu przy ul. Waa 
łowej L. 6 odbędzie się lzsza licytacja ruz 
chomości, należących do dłużniczki Spółki 
Dzierżawnej Zakładów Przemysłowych i 
Handlowych firmy  Przerwórnia mięsa i 
tłuszczów, fabryka bekonów į konserw Kaz 
zimierz Bakalarz, Jarosław, Ska z ogr, od» 
pow. w Jarosławiu, składających się z urzą- 
dzenia sklepu masarskiego, oszacowanych 
na łączną kwotę 1243 zł. Ruchomości moz 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Przemyśl, 2 czerwca 1937. 2237K 


Km. 320/37. Obwieszczenie ø licytacii ru; 
choiności. Komornik Sądu grodzkiego w 
Monasterzyskach Leonard Lewicki, maitący 
kancelarię w Monasterzyskach, uł. Mickiez 
wicza Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. poz 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 23 
czerwca 1937 o godz. 10 w  Monasterzy: 
skach w biurze komornika odbędzie się 
l.sza licytacja ruchomości, należących do 
Mojżesza Nadla, składających się z wózka 
o żelaznych osiach, 2 koni kasztanów po 
2 lata liczących i 1 konia karego 7 lat lia 
czącego, oszacowanych na łaczną sumę zł. 
900. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczoż 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Monasterzyska, 10 czerwca 1937.  2238K 
Il. Km. 484/36. Obwieszczenie o licytacji 

nieruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. Jan Tabaka, mający 
kancelarię w Delatynie, ul. Główna Wyż: 
sza na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 5 sicr 
pnia 1937 o godz. 12 w Sądzie grodzkim w 
Delatynie sala Nr. 14 odbędzie się sprze4 
daż w drodze publicznego przetargu nales 
żącej do dłużników Ołeksy i Wasyłyny 
Stepaków nieruchomości, składającej się z 
pbud. lkat. 631 i pgrt. Ikat. 5665, 5666, 
5667, 5668, 5669, 5670, 5671, 5672, 5673 i 
5695/5 gm, kat. Mikuliczyn, w Wforochcie 
w niwie „Leśniów“ położonej za Tartakiem 
Państwowym około 8 km. od stacji kolejo: 
wej W/orochta oddalonej, stanowiącej siaz 
nożęć i las około 20letni, graniczącej od 
wschodu, północy i południa z Lasem Pań: 
stwowym Nadleśnictwa Tatarów, na której 
znajduje się dom 10 m. długi, 5 m. szeroki, 
2.40 m. wysoki, kryty dranicami, o trzech 
przedziałach, bez podłóg. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 5.630, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 4.222 gr, 50. Przy. 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 563. 

jmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w, których 
wolno umieszczać fumdusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wastości trzech czwantych części ceny 


— 


giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile de- 
dażkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości wasunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części ed 
zgzekucji i że uzyskały postanowienie właś» 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzes 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch iygodni 
przed licytacją wolno oglądać  nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny łemej 
do l8ztej, akta zaś postępowania egzekucyj: 
nego można przeglądać w Sądasc grodzkim 
w Delatynie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


Delatyn, 11 czerwca 1937. 2231K 


Km. 1063/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślanach obwies 
szcza, że w dniu 23 sierpnia 1937 o godz. 
9 rano w sali Sądu grodzkiego w Przeiny: 
ślanach Nr. 10 odbędzie się sprzedaż = pus 
blicznej licytacji nieruchomości 4/64 części 
realności whl. 1153 gminy Przemyślany, 
składającej się z jednopiętrowego budynku 
mieszkalnego, stajni, garażu, komórki OSZAs 
cowanej na sumę 3570 zł. 47 gr., najniższa 
cena wynosi 1785 zł. 23 gr. 2/8 części whl. 
1028 ı całej realności whl. 1020 gminy Foz 
nie, oszacowanej na 29.295 zł. 32 gr, naje 
niższą cena wynosi 21.969 zł. 69 gr. Reala 
ność w Łoniach składa się z obszaru około 


85 morgów gruntu ornego wraz z ogrodem 


i zabudowaniami gospodarczemi. Przy licy 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła: 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przez 
targu nie złożą dowodu, że wniosły poz 
wództwo o zwolnienie nieruchomości z pod 
egzekucji. 2236K 
Il. Km. 2568/33, Strona zobowiązana: 
Dr. Jan Czesław 2 im. Sauczek. Edykt licy» 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wic 
rzytelności. Na wniosek Banku Gospodar: 
stwa Krajowego Oddział we Lwowie odbę; 
dzie się dnia 9 września 1937 r. o godzinie 
9;ej w Sądzie grodzkim w Budzanowie na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licyta: 
cja następujących realności: Majętność ta: 
ularna Mogielnica stara ks. gr. dla wię: 
kszych posiadłości przy Sądzie okręgowym 
w Czortkowie whl. 173, Oznaczenie realnog 
ści: Dobra te składają się z pbud. 741, 
74/2, 74/3, 74/4 i 527. Na powyższych par: 
celach budowlanych za wyjatkiem pbud. 
527, na której ongiś stał czworak, stoją na» 
stępujące budynki: dom  administracvjnv, 
mieszkalny, budynek dla służby, stajnia, 
szopa, stodoła i spichlerz pod jednym da: 
chem, silos żelazosbeton, mur, piwnica i 
studnia. Na parcelach tych rośnie 77 drzew 
owocowych, z pgrt. 125/1, 125/2, 126, 127/1, 
127/2, 127/3, 128, 2305, 2306, 2349, 2352, 
2355,2, 236, 2376/1, 2378, 3928, 3937, 4000, 
2305/1, 2509/1, 2347/1, 2353/1 i 3951/1 o łąs 
cznym obszarze 190 ha. 43 ar. 50 mta kw 
Powyższe parcele gruntowe tworzą role, 
ogrody i pastwiska, na których w różne, 
głębokości znajdują się podkłady piaskowz 
ca, nadającego się na drogi, bruki i do ces 
łów budowlanych. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależnościami 247.862 zł. 26 gr. 
Najniższa oferta 165.241 zł. 51 gr. Do maż 
jętności Mogielnica stara obj. whl. 173 ks. 
cr. dla większej posiadłości przy Sądzie 
okręgowym w Czortkowie prowadzonej, 
należą następujące przynależności: inwene 
tarz żywy, w skład którego wchodzi 10 
koni roboczych, oszacowanych na 12% 
złotych 1 inwentarz martwy, w skład kto 
rego wchodzą: l tryjer, 1 waga .decymalna, 
I młynek do czyszczenia zboża, 1 wialnia, 
| miócarnia (Fłofher ; Schranz Clayton 
Schattler), 1 traktor firmy Stock Rauper, 1 
pług do motoru z częściami zapasowymi, 
1 siewnik szerokorzutny, 1 siewnik rzędcz 
wy, 1 siewnik do sztucznych nawozów 1 
mały siewnik, 12 bron, 2 opiclacze z garniz 
turami, 4 pługi dwuskibowe, 4 pługi jediso» 
skibowe, 8 wozów o żelaznych osiach, 4 
kultywatery, 10 żelaznych tron, 2 piużki 
obsypniki, 4 większe pług. jednoskibowe, 
8 sań, | wózek wyjazdowy, sieczkarnia dv 
kicratu, kierat parokonny, 32 drabi: z dez 
sek i do snopów, 1 buraczarka, 1 płuczka 
do kartofli, 1 parnik, 2 pary uprzęży skćz 
rzanych. 10 par uprzęży roboczych i 3 sio: 
dila, oszacowane łącznie na sumę 794) zł 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na 
stapi. 

Koniornik Sądu Grodzkiego Rewiru H. 
Czortków, 9 czerwca 1937. ZAŚ 
Km. 1585/3564. Obwieszczenie. W sprawie 
egzekucyjnej Ziemskiego Banku Hipotccz: 
nego S. A. we Lwowie przeciw Salomono- 
wi, Pelagii i Iwanowi Jurkowom w Radru= 
żu, Komornik Sadu grodzkiego w Rawie 
Ruskiej, urzędujący w Rawie Ruskiej, przy 
ul. Narutowicza 10, na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 29 lipca 1937 r. 
o godzinie 10 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Niemirowie odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo» 
ści 1) osiedłości pod numerem 263 w gmie 
nic Radruż — Hałańszczyzna o obszarze 
około 3 morgów, graniczącej od wschodu, 
północy i południa z gruntami wszystkich 
dłużników, zaś od zachodu z osiadłością 
Stefana Kupybidy, Na powyższej osiadło: 
ści znajduje się wybudowany mowy dom 
mieszkalny z drzewa, kryty dachówką. Buz 
dynek gospodarczy stanowiący 3 stajnie, 
komorę oraz chlew. Stodoła z drzewa w 
2/3 cz. kryta słomą, zaś 1/5 cz. jeszcze nie 
pokryta, oraz 2 studnie l murowana, a 2 
o 8 betonach kopana. 2) Kompleks gruntu 
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stanowiący pola orne o obszarze około 40 
morgów, łąk około 5 morgów i lasu mło: 
dego około 25—30zletniego, mieszanego, 
sosna, buk, brzoza i grab około 70 more 
ów, w granicach od południa Gminy Huta 
B od północy las dworski dóbr 
Horyniec, od wschodu las Ski drzewnej 
Grus i tow., od zachodu Stefan Kupybida. 
3) Kompleks gruntu obszaru około 110 
morgów lasu raczej zrębu, miejscami zas 
rośnięry sosną, dębami i brzozą około 302 
letni w granicach, od północy Gmina Wula 
ka Horyniecka, od południa gmina Radruż 
i Huta kryształowa, od wschodu Gmina 
Radruż, zaś od zachodu gmina Sieniawa, 
położonej w Radrużu w przysiółku Hałań; 
szczyzna, powiecie Rawa Ruska, wojewódz 
twie lwowskim, obejmującej powierzchni 
około 228 morgów, która stanowi własność 
a to opisania pod 1) w 2/3 cz. Salomona 
Jurkowa, w 1/3 cz. Pelagii Jurkow. pod 2) 
w 3/5 cz. Salomona Jurkowa w 15 cz, 
Pelagii Jurkow, pod 3) w 43/90 cz. Saloe 
mona Jurkowa i w 5/90 cz. Pelagii Jurkow. 
Nieruchomości te nie mają urządzonych 
ksiąg hipotecznych. Powyższa nieruch. wys 
mieniona pod 1) oszacowano na 3600 zł. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła 
nia tj. 2700 zł. 4/5 cz. dłużn, wymienione 
pod 2) oszacowano 33.600 zł. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
25.200 zł. 48/900 cz. dłużn. wymienione 
pod 3) oszacowano 23,524 zł. Sprzedaż roz+ 
pocznie się od ceny wywołania tj. 17.643 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu poz 
winien złożyć rękojmię w  gotowiźnie 
w kwoce 6.072 złotych 40 groszy albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze małos 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
tędą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytaoii będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pus 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że praz 
wa osób trzecich mie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własnoścł na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
aowodu, że wniosły powództwo o zwol: 
nienie nieruchomości lub jej części od egze» 
kucji i że uzyskały postanowienie właści» 
wego Sądu nakazujące zawieszenie cgzeku: 
cji, że w ciągu ostatnich 2ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz, 8zej do l19sej, akta 


zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie drzwi Nr. 7. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 

Rawa Ruska, 1 czerwca 1937. 229K 


IX. Km. 822/37. Obwieszczenie o lizyta» 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego wę Lwowie rewiru IX. Mieczys 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwoż 
wie, ul, Zielona 17 na stawie art. 6D? 
kpc. podaje do publicznej wiadomiosvi, że 
dnia 7 lipca 1937 o godz. 9.30 we Lwowie, 
ul. Rożanowicza Nr. 5 odbędzie się na 
wniosek mgr. Kamili Ireny Krochowej 
sza licytacia ruchomości, składających się 
z mebli antycznych i garnituru krytego 
pluszem oszacować się mających przez bie: 
głego przy licytacji. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. ; 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, 12 czerwca 1937. 2239K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 48/37. Edykr, Władysław Janas, syn 
Józefa i Marii, urodzony 6 lipca 1897 w 
Wójtowej, żołnierz 1 p. sap. b. armii austr. 
zaginął w r. 1917. Wiadomości o nim ue 
dzielić należy do 6 miesięcy. | 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 
Jasło, 8 czerwca 1937, 


T. 39/37. Władysław Michał 2 im. Gett: 
man, urodzony 6 lipca 1899 we Lwowie 
jako podchorąży  detaschement Abrahama 
zginął w bitwie pod Zadwórzem 17 sierż 
pnia 1920. Ogłasza się powszechne wezwa: 
nie o udzielenie Sadowi wiadomości o loz 
sach zaginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje 
winien w ciągu 5 miesięcy donieść Sądowi 
o swem życiu. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 3 czerwcą 1937. 
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22M 
T. 91/57. Leibisch Leicht, urodzony 3 
maja 1897 w Zaszkowicach jako żolnierz 
b. armii austriackiej zaginął, Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio» 
ny zaś, jeśli żyje winien w ciągu 6 micsięcy 
donieść Sądowi o swem życiu. 
Sąd Okręgowy. An 

Lwów, 3 czerwca 1937. 2210 
T. 143/36. Jan Fleszar, syn Michała i 
Agnieszki z Helitów, urodzony 14 pażz 
dziernika 1897 w Wierzawicach i tam osta: 
tnio zamieszkały, jako żołnierz b. „Armii 
austriackiej zaginał na froncie włoskim w 
jesieni 1917 r. Wdrażając postępowanie ces 
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd © zaginionym do sze: 
ści iesięcy. 
ściu miesięcy M Olaęzowy. 


W Rzeszowie, 21 stycznia 1937. 2221 


z A W 
OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Z si 


UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo 
dojrzałości wydane przez II. Państwowe 
Seminarium Nauczycielskie żeńskie w Prze 
myślu z dnia 7 czerwca 1932 r. L. 10. Emir 
lia Pawłyk. 2233 
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